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ściwą drzewu i widocznieyszem zrobić odmianę iego słoiów, 
potrzeba drewniane posadzki od czasu do czasu wosk iem na­
cierać. 

R O Z D Z I A Ł I V . 

D A C H Y . 

48. W k r a i a c h lezących blisko równika, gdzie deszcz rzad­
ko pada a zawsze buyny, nagły, i wkrótce po spadnieniu w y ­
sycha; tam grzbiet sklepienia albo stropu tłem kamiennym 
p r z y k r y t y z małą dla ścieku wody spadzislością, wystarcza-
iącem iest budowl i nakryciem. W i e r z c h budowli tym sposo­
bem zrobiony, po którym przechadzać sic można zowie się na ­
kryc i em poziomem albo altanowem (comble en terrasse). 

T a b i i o a V I I . Tab. V I I , wzór i. Przec iwnie w kraiach za z w r o t n i k i k u b ie ­
gunowym ko lom posunionych, deszcze padaią często, drobne 
i przenikl iwe , śniegi leż obfite przez k i l k a miesięcy p o k r y w a -
ią ziemię. T u samo iuż przyrodzenie zniewala używać tym 
skutecznieyszych sposobów do spławiania wody i zrzucania 
śniegów z pokrycia , i m większa ich massa na budowlę spada 
i dłużey na niey przebywa. Podniesiono tedy s lromicy, niż 
w pokryc iu altanowem, płaszczyzny, po których woda spły­
w a , oddzielono ie od sklepień i stropów,i na osobnem śrzod-
kuiącem pomiędzy niemi osadzono wiązaniu. Siad poszedł 
szczególny rodzay ostatecznego budowl i nakrycia, który da­
chami nazywamy. W dachach przeto są dwie do uważania 
istotne części: płaszczyzny ściekowe czyl i połacie dachu i 
wiązanie czyl i więżba, na którey one połacie leżą. 
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4g. Proste zadosye uczynienie przeznaczeniu dachów w y - Postać da-

maga, iżby stoczyste iednego dachu połacie były iednostay-
nie do poziomu nachylone. Z takiego ich prostego urządzenia, 
w y n i k a mnóstwo pożytków, a mianowicie: . . 

i ° J Połać iednostaynie do poziomu nachylona naylepiey 
sprzyia spływaniu wody deszczowey. 

2 r c Dach ze wszech stron ograniczony połaciami iednako 
pochyłemi, w poprzecznćm pionowem rozcięciu wyda , tróy-
kąty, a przeto więźba iego w tym k i e r u n k u zawsze tróykąt-
ną bydź będzie mogła. W i e m y zaś skąd inąd (C. I. 85), iż tróy-
kątny układ części drewnianego wiązania iest naymocniey-
szym. 

5 c i e Ogólna postać dachu będzie zawsze ostrzem albo k r a ­
wędzią zakończona, a oraz stanie się postacią bryły równego 
oporu. Będzie więc nayopornieyszą, bądźto przec iwko wła ­
snemu ciężarowi, który po całey przestrzeni nią zaiętey ie ­
dnostaynie rozrzuconym uważać się może; bądź przec iwko 
sile w i a t r u , poziomie działaiącey. Iest nadto, postacią nayo-
szczędnieyszą pod względem rozciągłości: bo w niey pozio­
mie uczynione przecięcia, to iest, podstawy przełamania, są 
podobne sobie (*). 

L i c zba i położenie płaszczyzn dachowych nadaią rozmaite 
kształty całemu dachowi, a stąd i nazwiska iego rozmaite, i 
tak: kiedy dach iest o dwóch połaciach, wówczas zowiemy 
go dachem dwu-okapoivym\ub szczytowymtlo drugie na ­
zwisko bierze od ścian tróykąlnych, które wtedy zamykaią 
go z dwóch stron sobie przec iwnych, a które szczytami zo-

(*) G i r a r d , n . 171. 
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W z ó r 2.3.4.5. wią (wzór 2) . K i e d y iest o iedney połaci zowie się iedno-oka-
powym albo półszczytowym (wzór 3). K i e d y k i l k a pła­
szczyzn tróykątnych lub trapezowych zbiega się w ostrz i e ­
den, albo krawędź wilczkiem zwaną, wówczas dach tey po­
staci iaką m u nadaią, mianuie się dachem wicło-okapowym 
albo namiotowym; gdyż iest niby podobny do rozpiętego na ­
miotu, (wzór 4). K i e d y naostatek ściekowa dachu powierz ­
chnia, iest iedną ciągłą ostrokręgu powierzchnią, dach taki 
nosi nazwisko dachu wkoło-okapowego albo stożkowego 
(wzór 5). D w a ostatnie dachy mogą bydź ieszcze całkowite 
albo połowiczne. 

Pochyłość 5o. Nachylenie do poziomu połaci dachowych, r z e c z y w i -
połaci Jucho- , . i r • • , . p. • . • 

w y c h . s c i e zależy od szerokości geograliczney mieysca 1 stanu ocie­
plenia powietrza właściwego temu ich położeniu. Iakoż 
w kraiach leżących miedzy zwrotn ikami , wszelkie budowy 
pospolicie poziomo zakończone bywaią; przeto pochyłość po­
łaci od zwrotników dopiero poczyna bydź potrzebną. Stąd 
na oznaczenie kąta tey pochyłości nastepuiące mamy ogólne 
prawidło (*): od szerokości geograficzney mieysca odey-
mę odległość zwrotnika od równika, to iest, 2 5° 2 8'; a bę­
dę miał przyzwoity mieyscu kąt pochyłości. W y p a d e k 
ten uledz ieszcze powinien pewney odmianie ze względu na 
szczególne położenie budowli , na rodzay i ciężar pokrycia i 
inne ieszcze okoliczności,które się poźniey okażą (68). T o pra ­
widło z rozumowania wydobyte stwierdzaią przykłady na b u ­
dowlach starożytnych i różne doświadczenia. Egipcianie,iako 
mieszkańcy gorącego i pogodnego kra iu , zawsze płasko i pod 

(*) Rondelet . T o m . I V . C z . I . A r t . I I I . 
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poziom kończyli swoie budowle, co leż i podziśdzień czynią 
nie tylko mieszkańcy A f r y k i , lecz i niektórych królestw po­
łudniowcy Europy . Przec iwnie mieszkańcy stron półno­
cnych robią dachy nader strome. 

Szerokos'ć A l e n iest 5 8 0 5'; kąt zatem na pochyłość dachów 
w tern mieście podług powyższego prawidła otrzymany, bę ­
dzie i 4 ° 57'. W zabytkach budów ateńskich nayduiemy 
rzeczywiście: pochyłość frontonu w Propi leum i 4 ° 5o ' , 

w świątyni Tezeusza i 4 ° , M i n e r w y i 5 ° 5o'. Pochyłość da­
chów na budowlach prywatnych mogła bydź nieco większa. 

R z y m leży pod szerokością 4 i ° 54'. Odiąwszy od Iey sze­
rokości odległość zwrotn ika od równika, otrzymuiemy na 
pochyłość dachów w tern mieście 1 8 0 26'. W i t r u w i u s z , ar ­
chitekt r zymsk i , pisząc o dachach na świątyniach porządku 
toskańskiego, każe dawać na całkowitą wysokość dachów 
szczytowych, trzecią część l i n i i poziomey odpowiadaiącey 
iedncy połaci. T o wykreślenie właśnie daie pochyłość poła­
ciom 1 8 0 26' . Pochyłość ta mniejszą iest wprawdzie od tey, 
którą w i d z i m y na frontonach budowl i r z y m s k i c h ; iakoż, 
w świątyni Zgody iest 2 5 ° 5o', u przedsionka Panteonu 2 4 ° , 

w świątyni Antoniusza i Faustyny 2 4 ° 5o'. Pochyłość dachu 
na kościele ś. Pawła za murami miasta iest 2 5 ° i t . d. L e c z 
Rondelet tę większą stromość dachów rzymskich przypisu-
ie rodzaiowi ciężkiego pokrycia, które było od wieków w e 
zwycza iu u R z y m i a n . 

W i l n o leży pod szerokością 5 4 ° 4 i ' ; kąt zatem pochyłości 
dachów w tem mieście bydźby powinien podług prawidła, 
5 1 0 15', kąt, daiący na wysokość blisko 1 część podstawy 
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wziętey między okapami daclm. Prawidło też upowszech­
nione pomiędzy naszemi cieślami każe i m brać trzecią część 
szerokości dachu, na iego wysokość. 

W pierwiastkowych gotyckich budowlach wysokość da­
chów była równa ich podstawie; poźniey nieco zniżoną zosta­
ła, bo ią naznaczano kreśląc tróykąt równoboczny, w któ­
r y m dwa boki znaczyły połacie, a trzeci podstawę dachu. D a ­
leko poźniey weszły w e zwyczay dachy o dwóch różnych 
pochyłościach: część niższa stromą iak w gotyckich dachach, 
wierzchnia zaś cale płaską była. Dachy takie chybiaiące istot­
nego swoiego przeznaczenia,noszą nazwisko architekta M a n -
zarda; bądź to że on ie wymyślił, bądź że p ierwszy w e P r a n -
cyi w powszechne używanie wprowadzać począł. 

TV I Ę Ż B A D A C II O TV A. 

{carcasse cTun comblć)* 

5 i . Więźba,naktóreyleży pokrycie dachowe,może bydź 
robioną z kamienia, cegły, drzewa, żelaza, albo ze spiżu po­
dług zamierzonego stopnia mocy i trwałości. Składa się z k r o ­
k w i , które nachylone są do poziomu pod kątem pochyłości, 
właściwym położeniu geograficznemu mieysca, iaką połacie 
mieć powinny. K r o k w i e sobie równe rozsadzała się w r ó w ­
ney też odległości i na swych społem sprzężonych grzbietach 
utrzymuią stoczysly pomost. 

w i o Z ] > a k a . 5 2 . W z ó r 6 na Tab. \ I I wyobraża wieźbe z ciosowego 
T a b . V I I . kamienia zrobioną, k r o k w i e w niey są rzeczywiście żebrami 

gotyckiego sklepienia. Wierzchołki ich połączone są także 
ciosowem spłaszczonem przesklepieniem, a grzbiety wciąż 
żclaznemi prętami. 
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W z ó r 7 okazuie podobną poprzedzaiącey więźbe z m u r u Wró* 7. 
ceglanego, w t e m tylko od tamley różną, iż tu mieysce skle­
pionych żeber zastępuią cienkie tróykątne ścianki oparte na 
iednem bez p r z e r w y kolebkowatem sklepieniu, i że są roz ­
sadzone w odległości mnieyszey niż iest długość cegły w i e l ­
k iey ręki, którą grzbiet ich z w y k l e pokryty bywa . 

55. W z ó r 8 daie widzieć więźbe drewnianą z tramów i wiciba d r e -
tramików, nayprostszego ile bydź może składu: bo każdy iey 1̂"™.* " 
wiązar czyl i wiązarek (fermę, Binder) składa się z kro- Wz"r 8-
kwi (arbaletriers) « , « , i poziomego tramu bb, który nacią­
giem (entrait) nazwaćby można. K r o k w i e tu spoione są z so­
bą u wierzchu, a u spodu zazębione o tram wyprężyć go us i -
łuią. W s z y s t k i e temu podobne wiązarki, w równych od sie­
bie odległościach postawione,łączą się wespół przytwierdzo­
nemu do nich tramikami c,c,cyc, które leżniami (pannes, 
filieres) zowiemy. N a leżniach rozsadzone są w poprzek kro-
kiewki (chevrons) dd, dd, a na krok iewkach kładzie się po­
most stoczysty. 

W z ó r g wydaie na oko w tern różny od poprzedzaiąeego W z ó r 

wiązarek, iż w n im k r o k w i e nie w prost się z sobą stykaią, 
lecz są oprawione w słupku czyl i storczyku (poineon) e, na 
śrzodku pomiędzy niemi w isząeym. Storczyk ten iest ieszcze 
połączony z krokAviami za pośrzednictwem zastrzałów 
(conlref iches)y, / ! Przydatność storczyka iest tu dwoiaka: 
raz służy za podstawę zastrzałom podpieraiącym k r o k w i e , 
drugi raz, będąc sam k r o k w i a m i utwierdzony, podeymuie 
cześć ciężaru poziomey be lk i , atak, obadwa te ciężary od k r o ­
k w i i be lk i przy iete, obraca na powrót k u iey wyprężeniu. 

i 5 C 
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W z ó r 10. W z ó r 1 0 okazuie skład iednego wiązara, z powtórzenia 
którego powstaie osnowa więźby całego daclm. T u końce 
k r o k w i nie w tramie, lecz w swoichpodstopkach (błochet) 
g, g, są oprawione. Podstopki k r o k i e w , robią się albo z peł­
nych tramów, albo bywaią złożone z dwóch dylów, które 
sposobem kleszczów obeymuią k r o k i e w i inne wiązania czę­
ści. K r o k w i e rozparte są tak zwaną rozporą (faux-entrait) 
/ / / / ,odktórey idą przez podstopki do główney be lk i zastrza­
ły i, i, (jambes de foree), służące do iey wyprężenia, u t w i e r ­
dzenia, i łączą w ieden wiązar wszystkie wymienione części, 
leżeli belka zpodspodu podpartą bydź może, wówczas stor­
czyk śrzodkowy, dźwiga same tylko rozporę, ieżeli zaś be l ­
ka nie może bydź podpartą, natenczas, równie belka iak i 
rozpora na storczyku zawieszoną bydź powinna. 

W z ó r u . W z ó r 1 1 wyobraża poprzeczne i podłużne dachu pólna-
miotowego przecięcie, tudzież rzut iego poziomy. W " n i m 
belki główne leżą końcami oparte na mw"latach ezyMpla-
tirachk,k,k,([)\ale^ormes); na śrzodkach rozpór utkwione są 
storczyki , a w końcach belek głównych i wierzchach storczy­
k ó w oprawione k r o k w i e . Rozpory w mierze trzymaią k r o k ­
w i e i same w śrzodku na storczykach bywaią zawieszone. N a 
wierzchach storczyków polega wciąż wszystkie k r o k w i e w e ­
spół łączący Ir arnik, który szlcmicniem albo podlazką(i\\i-
tage) / / , nazywają. D l a posiłkowaniakrokwi,belki pow tórney 
czyl i rozpory i szlemicnia służą tu zastrzały i mieczyki (es-
seliers). Na grzbietach tak opatrzonych k r o k w i rozłożone są 
poziomie równolegle i w równey od siebie odległości tak na ­
zwane leżnie. T e dachowe iakoby legary przytwierdzone są 



do k r o k w i i podparte podstawkami (c\m\\l\gno\es) 7n, 771, 771. 
Leżnie utrzymuią na sobie k r o k i e w k i , a na nich leży dacho­
w e kryc ie . W dachu namiotowym, k r o k w i e rogowe zowią 
się naroznica77ii (aretiers) nn; i są osadzone W sztychach 
czyl i podsiopkach swoich oo\ do tych rogowych k r o k w i 
przysadzaią się z obu stron połowiczne k r o k i e w k i p , p , p . 

W z ó r 12 okazuie połowę wiązara na szerokości 2 4 a r s z y - 12. 

nów, w świetle między ścianami, uskutecznionego. Nie masz 
w nim tramu głównego, a ciężar i parcie dachu działaią przez 
całą wysokość ściany; taki więc układ wiązania bardzo iest 
przydatnym pod nakrycie szop i innych pakownych składów. 
Każda tu para k r o k w i , zamiast na tramie, wspiera się na po­
łowie obwodudwunastokatarównobocznego ztramików tak 
grubych iak są k r o k w i e ułożonego. Bok dwónastokąta nay-
wyższy, poziomy, służy tu za rozporę; a bok tuż po n im na-
stępuiący za podkrokiew (faux arbaletrier) qq, trzeci iest 
zastrzałem opieraiącyni się o bok połowiczny dwunasto­
kata, który na niewzruszoney podstawie pionowo stoi, i do 
lisicy, raczey lesicy, / ' / ' , przez całą wysokość ściany daney 
sworzniami iest przytwierdzony. P r z y zetknięciu z sobą 
tych wszystkich boków, są dane z obu stron w węgielnym 
do kąta k ierunku , kleszcze ss, ss, (moises), łączące krok iew 
i lesice z tą wieloboczną k r o k w i podporą. Nadto, do śrzod-
k ó w rozpory i zastrzału, dane są prostopadle wzdłuż z obu 
stron tramiki połączone kleszczami tt, tt, które pełnią usłu­
gę storczyka i podstopka k r o k w i 

W z ó r 1 na Tabl icy V I I I stawia nam przed oczy połowę T a b . v m . 
poprzeczney i część ze stropem podłużnev więźby dachu na 

' i 5 * 
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kościele N . P . Śnieżnej- w Rzymie . K r o k w i e w niey są po 
dwie pary obok stawione; pomiędzy dwie każde przechodzi 
śrzodkiem igła wisząca czyl i trzpień (aiguille pendante), 
który iest zawieszony na dwóch razem storczykach, a za ­
wieszony za pośrzednictwem przetyczki przez czworogra­
niaste w nich otwory przepuszczoney; trzpień służy do dźwi­
gania belek, także w parze leżących i uchatemi strzemionami 
opatrzonych. K r o k w i e przez dwie trzecie części caley swey 
długości, posiłkowane sąpodkrokwiami* Podkrokwie w e ­
spół z k r o k w i a m i oprawione są przez zazębienie w g łów­
nych belkach i żelazna obręczą mocno z niemi związane. 
Do wierzchnich końców podkrokwi przytknięte są storczy­
ki poboczne (faux poinoons), a tych głowy rozporami wstecz 
są odpierane. Między każdą parą storczyków pobocznych 
zawieszony iest, także na drewnianey przetyczce , trzpień 
żelazny podeymuiący w części ciężar głównych belek. L e ­
żnie tu są bez podstawek. N a leżniach rozsadzone k r o k i e w -
k i a na nich spoczywa ostateczne dachu pokrycie. 

W z ó r 2 wyobraża olbrzymiey wielkości więźbę dachu 
na izbie ćwiczeń woyskowych w M o s k w i e , wykonaną po­
dług myśli P . Betancourt. T r a m główny w każdym wiązarze 
składa się z dwóch szeregów na sobie złożonych tramo W*. 
W każdym szeregu, tramy staczane są w znak piorunowy, a 
obadwa ich szeregi w caley długości połączone przez zazę­
bienie i sworznie żelazne. Z obudwóch końców tramu g łów­
nego, którego śrzodek na 1 2 cali w górę iest wzdęty, wycho ­
dzą sążniste krokwie i opieraią się o głowę żelazną śrzodko-
Wego storczyka. Pod każdą krokwią są trzy , iedna od d r u -



giey krótsza, podkrokwie , przytykaiące także do głów żela­
znych storczyków pobocznych; które z przeciwney strony 
odpierane są sążnistemi rozporami. K r o k w i e i podkrokwie 
oprawione tu są w tramie głównym i przy swey nasadzie 
mocno z n im czterema obręczami związane. Istotna zaleta te-
go ogromnego wiązania, prócz wie lk iey prostoty, wydaie się 
w zręcznćm użyciu surowcu żelaza na głowy storczyków. 
Każdy albowiem storczyk składa się z kleszczów wiszą­
cych A i między nie, za pośrzedniclwem szyi, wprawioney 
głowy żelazncy B. Głowa do ramionkleszczów p r z y t w i e r ­
dzona iest nawskrós' przechodzącemi sworzniami zapomo-
cą widłowatych strzemion. Nadto, działanie k r o k w i odpie­
rane tu iest zastrzałami, których ieden koniec o głowę stor­
czyka, drugi iest oparty o żelazne leszczotki (semelles), któ-
remi tram główmy i wszystkie trzy rozpory opatrzone są 
w mieyscach stoczenia. 

Uczyniliśmy tu lekkie opisanie i drobny wzór tego o lbrzy-
miey wielkości dachu, dla okazania ty lko , iak daleko umieie-
tna ciesiołka granice możności posunąć iest zdolna; ktoby zaś 
chciał mieć dokładne opisanie i widzieć wszystkie rozwinię­
te części, tego w całym świecie naywiększego wiązania, bo 
na szerokości 75 łokci w świetle uskutecznionego, naydzie 
w e wiasnem dziele P . Betancourt wszystkie pożądane szcze­
góły (*)• 

54. W H o l a n d y i na małych przestrzeniach dla oszczędzę- W i ę ź b a dre­
w n i a n a t a r c i -
cowa. 

(') D e s c r i p t i o n de la salle d 'exercice de Moscou par M r . de Betancourt . St . Peters -

bourg 1819. 



1 0 0 C Z Ł O N K I B U D O W L I . 

nia drzewa robią z tarcic więźbę dachową, podobnie iak p u ­
łapy pod liczbą 5g opisane. 

Tab. V I T . W z ó r i 5 wyobraża, z boku i wprost pokazane, wiązanie 
W z ó r i 3 . . . , , , . , . 

dachu półszczytowego, w ktorcm miasto tramow są tarcice 
rebem użyte. K r o k w i e tarcicowe z takaż belka sa u dołu 

c J c c c 

połączone przez zazębienie i obręcz żelazną; wierzchnie zaś 
ich końce, na murłacie oparte widz imy . N a śrzodku w miey­
scu słupca są kleszcze śrubami spoione i obeymuiące k r o ­
k i e w i belkę; N a grzbietach k r o k w i leżnie, a na nich k r o -
k i e w k i są porozkładane. 

W z ó r 14. AYzór 1 4 daie widzieć także tarcicowy wiązarek, które­
go k r o k w i e posiłkowane są dwoma/^ /ecz«7m ,krzyżuiąccmi 
się z sobą na śrzodku, i maiąccmi przepuszczone końce poza 
grzbiet k r o k w i . Spodkowe końce mieczów i k r o k w i , razem 
spoione żelazną obręczą, i przedziurawione wzdłuż idącym 
sporym tramikiem, leżą oprawione w płatwie poziomcy. N a 
k r o k w i a c h iak z w y k l e są leżnie a na nich krokiew k i . 

W z ó r i5. A Vzór 15przedstawia oku kabląkowatą więźbę dachu,kló-
rey osobne wiązary złożone są sposobem młyńskiego ko la 
z dwóch, albo trzech warst deszczek. Wieźba z takich wią-
zarów złożona nie ma żadnych, wewnątrz siebie posiłkuią-
cycli czc i c i , i i cs l iakoby powstała z żeber drewnianego skle­
pienia. 

Każda kabląkowatą k r o k i e w robi się z tarcic nie dłuż­
szych nad dwa łokcie,które będą wrciąż równey długości, gdy 
krzywość podniebienia ma bydź wszędy iednaką; dłuższe zaś 
lub krótsze w tein mieyscu, gdzie promień k r z y w ości dłuż­
szy iest lub krótszy. Iżby wiązar taki dokładnie rów no-



ważył się w sobie, potrzeba iżby krzywość k r o k w i podług l i ­
n i i łańcużkowey robioną była, albo przynaymniey zbliżoną 
do niey ile bydź może. Dzwona tarcicowe z których się p ier ­
wsza warsta k r o k w i składa, maią mieć końce przycięte w k i e ­
r u n k u węgielnym do krzywego ich podniebienia. Druga w a r ­
sta podobnież robi się iak pierwsza, prócz że spoienia dzwon 
iey deskowych, idą w przewieź ze spoieniami warsty pier -
wszey. Obiedwie nakoniec, łączą się za pośrzednictwem koł­
k ó w drewnianych zapędzonych przy spoieniach węgielnych, 
na wskrós' przez deski warst obiedwóch. 

D l a nadania grzbietowi takich łękowatych k r o k w i , p r z y -
zwoitey pochyłości, osadzamy u spodka i u góry każdcy k r o ­
k w i , d w i e p r z y p u s t n i c e (coyaux) u, u, podobnież iak same 
k r o k w i e z dwóch lub trzech warst deszczek złożone. Końce 
przypustnic zwarte w wierzchu, tudzież końce łękowatych 
k r o k i e w pod niemi będące łączą się wszystkie wespół za po­
śrzednictwem tarcicow ego trzpienia AA; dolnych zaś p r z y ­
pustnic spodkowe końce uięte są w r a z z k r o k w i a m i w kle­
szcze, z dwóch dylów związane, które k r o k w i służą zamiast 
podstopka. K r o k w i e równie iak przypustnice dziurawią się 
w równych odlcgłościach,dla poziomego przełknięcia płaska-
w y c h tramików; t ramiki te opatrzone są tuż z obu stron k r o ­
k w i czworogrannemi o t w o r a m i , przez które zapędzamy 
czworogranne także zatyczki. T a k przygotowane części o-
blączystego wiązara składamy z sobą osadzaiąc końce ł ę ­
k ó w w równey od siebie, około półtora łokcia odległości, i 
wpuszczamy wpodkładziny wzdłuż ściany leżące. Łączy­
my potem wszystkie poziomemi trarnikami, które do każ-
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dey k r o k w i są przytwierdzone przez założone z obustron za-
tyczki . Cliociaż każdy tramik przez trzy tylko k r o k w i e prze­
chodzi, ale że trzecia k r o k i e w na p ierwszym tramiku, iest 
pierwszą na drugim tuż w górę idącym i t. cl. wszystkie więc 
k r o k w i e całey więźhy ściśle z sobą zostaną powiązane. W i ę -
źhy takie z dzwon tarcicowych złożone, noszą nazwisko od 
Fi l iber ta de L o r m ; bo on p ierwszy opisał ie, i przez to upo­
wszechnił. 

W i ę ź b y obłączyste w tern są dobre, iż daią wolne pod da­
chem do użycia mieysce,iżniepotrzebuią naciągaiących belek 
i innych tramowych więzów, i że mogą bydź zawieszone nad 
przestrzenią od 6 do i 5 sążni szeroką. Lecz więźby obłączy­
ste zawsze są kosztownieysze niż zwyczayne, a w przypad­
k u ognia, zbytecznie zatrudniaią ratowanie budowli . 

N a przytoczonych dotąd przykładach poznaliśmy przezna­
czenie prawie wszystkich części wchodzących w skład wię ­
źby drewnianey. Nadto, zastanawia nas w i e l k a między niemi 
a stropami zachodząca podobność: iakoź, wiązary tróykątne 
uważane bydź mogą za główne i uzbroione brusy stropowe, 
leżnie odpowiadaią legarom, k r o k i e w k i i dalsze części po­
kryc ia pomostom, podłodze,posadzkom. Stąd wypada iż wią-
zar tróykątny złożony z dwóch tylko k r o k w i i be lk i , daleko 
si lnieyszym będzie do utrzymywania przypadaiącego nań cię­
żaru , niż tram stropowy. W s z y s t k i e przeto części d r e w ­
nianey więźby daleko cieńsze bydź mogą, niż odpowiedne i m 
części w stropach, rozpostartych nad taż samą przestrzenią. 
A le gdy drzewo w skład dachowego wiązania wchodzące na ­
rażone iest bardziey na paczenie się i w y k r z y w i a n i e od w i l -
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goci i ciepła, niż drzewo w stropie; przeto bez posiłkowa­
nia k r o k w i i belek rzadko kiedy obeyśdź się można. Lecz 
kiedy, gdzie i iakie części wiązania maią bydź użyte, tego 
wszystkiego naylepiey nas nauczyć może poznany należycie 
sposób działania ich własnego i na nich złożonego ciężaru. 

O działaniu głównych części dachowego wiązara (*). 

55. K r o k w i e osadzone w belce lub tylko w płatwach o-
prawione, ciężarem własnym i kryc ia cisną w mieyscach 
podpartych a ciśnienie to dzieie sic podług kąta ich pochyło­
ści. Siła lego ciśnienia w każdym podpartym punkcie przy -
padaiąca, rozkłada się na dwie siły: iedne pionową, która k r o ­
k i e w namieyscu utwierdza; drugą poziomego parcia, która 
działa na oddalenie iey zewnątrz i wytrącenie z posady. Owoż 
ta ostatnia siła w każdym wiązarze, ma bydź ile bydź może 
naymnieyszą. 

Oznaczmy naprzód w y r a z y ciśnienia, którego doświad-
czaią podpory od be lk i poziomie na A 1 B G 
nich polożoney. C z y te belko iako y~~ D c« Q" 
wciąż iednostaynie ciężką, czy też O O 
iako maiącą na sobie ciężar iadnostaynie rozłożony uważać 
bodziemy, iest iedno w istocie i toż samo. 

N a z w i y m y Q, Q\ Q' ciśnienie, które oznaczyć mamy 
w punktach A, B, C. Ciężar caley be lk i niech będzie iP, 
długość iey iL a odległość podpory A od podpory B niech 

(*) E V T E L W E I N . S l a t i k der festen K o r j i e r . 2cr B a n d . X I I I . K a p i t e l . 
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